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Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 
miesięcznie 1 złr. 85 cnt., kwartalnie 4 złe., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 ent. 
miesięcznie. 
Na prowincji i w całej monarchji Ausiro-Węg.: 
miesięcznie I złr. 70 cnt, kwartalnie 5 złr., 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 ent. na prowincji 10 ent. 
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2 Kraków, Poniedziałek 24 Kwietnia 1898, 


KURJER POLSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


Rocznik V. 


Cena ogłoszeń: 

Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 6 cnt 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt, 
od wyrazu, tłustym drukiem po 6 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane“ 230 cnt. od wiersza, 


Adres dla telegramów: 


„KURIER POLSKI“ — KRAKÓW. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Kalendarz. Dziś: św. Jerzego; jutro: św. Marka 
Fwangielisty. 


zwy a 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 

Powiedziałek 24 kwietnia. O g. 8 w. koncert Ma- 
rji- Wąsowskiej w sali hotelu Saskiego. — O godz. 7 
wieczór w teatrze: „Fredzio* Stan. Graybnera, ko 
media w 3 aktach. - 

Wtorek 25 kwietuia. O godzinie 7-mej w. w tea- 
trze: „Hrabia Jerzy“ komedja Graybnera. 

Sroda 26 kwietnia. O g. b p. p. walne zgroma- 
dzenie Tow. prawniczęgo (sala Rady miejskiej), — 
Og. 7 w. w teatrze: „Skapiec“ Moliera (trzeci wy- 
stęp p. Rapackiego). . 

Uewariek 20 kwietnia. O g. 7 w. w teatrze: „Hra- 
bia Jerzy“ kom. Graybnera. 

Pitek 28 kwietnia. O g. 7 w. pogadanka w „Zwią- 
zku literackim“. 

Sobota 29 kwietnia. O g, 7 w. w teatrze: „Wej- 
żele w świat" komedja Z Pizybylskiego (benefis p. 
Wernera). 

Niedziela 30 kwietnia. O g. 1 w. w teatrze: „Wej- 
ście w świat“ kom. Przybylskiego (po raz drugi). — 
Og. 7 w. wystawa obrazów. Oświetlenie elektryczne. 
Koncert muzyki wojskowej. 

Kalendarz rybneki. W kwietniu nie wolno ło- 
wić boleni, lipieni, głowacic, świnek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raków samic. Raki sumce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć miarę przepisaną. Pstrąg i łosoś w kwietniu do- 
brze idą na wędkę; kwiecień jednak dla sportu wẹ- 
dkowego nieodpowiedni, gdyż prawie wszystkie ryby 
z powodu zbliżającego się taria mało przyjmują po- 
żywienia i na pOnęty są obojętne. . 

Kalendarz myśliwski. Polować można na słomki, 
cietrzewie, głuszcze, dropie, pardwy i w ogólności 
na ptactwo błotne i wodne. 


Wspierajmy przemysł ojczysty! 


Dnia 24 kwietnia. 


Nabożeństwa i muzyka kościelna. Wczo- 
raj prócz zapowiedzianych już poprzednio ra- 
bożeństw, odbywało się przez cały dzień na» 
bożeństwo w kościele św. Wojciecha w Rynku 
głównym. 

Uroczyste nabożeństwy Opieki św. Józefa od- 
było się w kościele Panien Karmelitanek na 
Wesołej. Sumę celebrował tutaj przewielebny 
ks. prałat infułat Józef Krzemieński w asyście 
zaproszonego kleru. Do nabożeństwa tego uży- 
to wspaniałe aparaty kościelne, dzieła praco- 
witych rąk pp. Karmelitanek; kazanie wygłosił 
O. Czerwiński T. J. W czasie sumy chór do- 
branymi głosami odśpiewał mszę C-dur na czte- 
ry głosy z towarzyszeniem organów J. Schei- 
tera. Na graduale wykonał chorał „Wesoły nam 
dziś dzień nastał* (w harmonizacji St. Niepiel 
skiego). Na ofertorjum odśpiewano „Tantum 
ergo Sacramentum* na cztery głosy a capela 
C. Etta z Musica sacra 


Chór kościoła N P. Marji wykonał wczoraj . 


podczas sumy mszę I. Zangla G-dur na cztery 
głosy z towarzyszeniem organów. Na Graduale 
wykonał chorai „Wesoły nam dziś dzień na- 
stał” na ofertorjum zaś „Regina coeli“ Incerta 
na cztery głosy a capela. 

Uczta wydana w dniu wczorajszym przez 
członków Towarzystwa „Zgody* na cześć pp. 
Zygmunta Sarueckiego i Adama  Staszuzyka, 
zgromadziła do nowego lokalu tego sympaty- 
cznego Towarzystwa około stu osób, które ze 
staropolską gościnnością uczciły anfitrionów, 
wczorajszego zebrania. Nie było tam żadnej o 
‘bludy, miłość braterska i gościnność staropol- 
ska tak szły złączone w parze, że największy 
nawet pessymista nie zdołałby w onym wieczo- 
rze odszukać i wykazać fałszywej nuty. 

Przy uczcie tej mającej na celu jedynie ucz- 
czenie dwóch uaszych znanych autorów dra- 
matycznych, (literata z zawodu i pisarza lu- 
dowego) wznoszono i odpowiednie toasty. Pier- 
wszy z nich podniósł wiceprezes „Harmonii* 
p. Józef Staszczyk w imieniu Zarządu „Zgody“, 
a zaznaczając w pięknerm swem przemówieniu, 
że „Wiara nasza święta, jako droga naszego 
odrodzenia, winna nam być zawsze i wszędzie 
w pamięci. To też autorzy na których cześć 
wieczorek ten wydany, tem drożsi są dla nas, 
że w pierwszym rzędzie zawsze w wierze i re- 
ligii uwydatniali nasze odrodzenie,“ 

P. Wineenty Szatkowski zaznaczył działalność 
p. Zygmunta Sarneckiego jako dyrektora tea- 
tru. estetyka, krytyka i autora dramatycznego. 
Zakończył zaś swoje przemówienie słowami 
„Więcej takich krzewicieli rodzimej sztuki pol- 
skiej, a wyżej stanie ona dziś niesłusznie po- 
niewierana i przez obcych negowana * 

P. Zarachowicz cjepłemi słowy skreślił dzia- 
łalność p. Staszczyka jako ślusarza i autora. 
P. Grabowski zręcznie ujał w ramy działalność 
p. Sarneckiego i A. Staszczyka, a p. Szatko- 
wski w powtórnem swem przemówieniu po- 
dniósł działalność p. A. Staszczyka, jako  rze- 
inieślnika - artystę oraz aulora dramatycznego 
łączącego dosadnio w swych postaciach czyny 
obywatelskie na podstawie religji. 

P. Zygmunt Sarnecki i A. Staszczyk zabie- 
rali po powyższych toastach kilkakrotnie głos, 
odpowiadając na takowe podziękowaniami, oraz 
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niwie rodzinnej, która w głębi ziemi kryje do- 
tąd skarby przez obcych poniewierane, lecz dla 
nas drogie, a jakie wcześniej czy później jako 
perły pierwszej wody nawet przez profanów u- 
znane zostaną, 

Szereg toastów zakończył p. J. Staszczyk 
ałuższem przemówieniem w którem zaznaczył, 
że „miłość Boga zawiera w sobie i miłość 0j- 
czyzny, bo zawiera w sobie wszystkie cnoty“. 
Poneważ zaś najwięcej znaną i cenioną była 
zawsze dewiza Ojców naszych „kochajmy się* 
zatem wnosi mówca ten toasi, z prośbą że- 
by nie tylko przy kleliszku ale i w czynach 
słowa powyższe potwierdzenie znalazły. 

Na tem zakończyła się uczia wydana na 
cześć naszych sympatycznych i zasłużonych au- 
torów dramatycznych. 

W czasie uczty odeżytał p, J. Siaszczyk te- 
legramy nadesłane przez p. dra Józefa Orło- 
wskiego z Trzebini i p. Piotrowskiego art. ma- 
larza z Wiednia z życzeniami serdecznemi dla 
naszych autorów., 

Z teatru, Nie wiem już po raz który dawa- 
ne wczoraj „Safanduły* z Rapackim w roli 
Vauelina, zapełniły po brzegi salę teatralną 
Znakornitego gościa powitano oklaskami. Wy- 
konanis „Safandułów* przez naszych artystów 
było staranne, choć... pamięć im nie zawsze 
dopisywała. Dziś Rapacki ukaże się jako 
Skibiński we „Fredziu”*. Rola dziadka, według 
zdania warszawskich krytyków, mależeć ma do 
najwybitniejszych w repertuarze warszawskiego 
gościa. 

Na trzeci (środa) występ Rapacki obrał „Skąp- 
ca* Moliera. 

Wycieczka Przypominamy, że w dzisiejszym 
dniu tj. 24 b. m. (w poniedziałek) Towarzy- 
stwo techniczne krakowskie zwiedzi zakład ob- 
serwacyjny w Prądniku Białym. Wyjazd nastąpi 
o godzinie 2 po południu osobnym pociągiem 
z dworca kolei północnej. Punkt zborny w sali 
I klasy. 

Z „Pracy. Wczorajszy wieczorek zatytuło- 
wany: „Kościuszkowskim*, zapełnił obszerną 
salę po brzegi. Według programu rozpoczął ks. 
prof. Bronisław Stysiński wieczorek odczytem o 
bohaterze z pod Dubienki i Racławic, poczem chór 
Stowarzyszenia odśpiewał kilka pieśni bardzo 
poprawnie. Dalej amatorzy „Kółka dramaty- 
cznegoat odegrali. z cala swobodą 4 należycie 
wypróbowaną „Schadzkę* Przybylskiego, za 
którą: pannie B, oraz pp. G. i Lud. należą się 
słowa uznania.  Odegrano 
wian“ Anczyca z humorem i właściwą charake 
terystyką typów ludowych. Żywy obraz „Apo”% 
teozujący Kościuszkę“, nietylko że się podobał, 
ale wywołał entuzjazm wśród widzów. Pięknie 
wykonane utwory przez własną orkiestrę Towa- 
rzystwa, kierowaną wytrawną ręką ks. Tomasza 
Bukowskiego, dopełniły całości wieczoru, urzą- 
dzonego staraniem czynnego i niestrudzonego 
komitetu zabaw Stowarzyszenia „Praca”. 

Muzyka spacerowa orkiestry wojskowej, 
która wczoraj z uderzeniem godziny 12 rozpo 
częła grać jak zwykle w południe w Głównym 
Rynku na wyłocie ul. Sławkowskiej, zaprzestała 
swych popisów wokalnych z powodu niespo- 
dziewanego śniegu, jaki przez cały dzień wczo- 
rajszy nawet najodważniejszych zatrzymał na 
uwięzi w domu. 

Na wystawie Towarzystwa sztuk pięknych 
w Sukiennicach popisywała się wieczorem mu- 
zyka l8:go pułku piechoty, jak zwykle, przy 
licznym udziale pubiiczności. Wykonane utwory 
pierwszorzędnych kompozytorów europejskich, 
wypadły pod każdym względem zadawalniająco. 
Osób zwiedziło wczoraj wystawę 368. 


Teatr krakowski. 


„Hrabia Jerzy“ koimedja w trzech aktach Stanisława 
Graybnera. 

Od wieków kojarzyły się związkami mał- 
żeńskimi rodziny hr. Zamirskich i hr. Wie 
lohorskich, dlatego też hrabina Zamirska 
pragnie wydać owdowiałą córkę swoją księ- 
żnę Łucję za hr. Jerzego Wieloborskiego, 
swego siostrzeńca. Stryj Jerzego, hr. Au- 
gust Wieloborski, sam bez rodziny, prze- 
znacza dobra rozległe synowcowi, hrabina 
oczywiście córce, więc znowu fortuny obu 
rodów złączą się i przyczynią do podnie- 
sienia blasku nazwiska. Księżna Łucja pod- 
daje się woli matki; wprawdzie buntuje się 
przeciw temu wspomnienie księcia, z któ- 
rym była bardzo szczęśliwą i radaby wspo 
mnień szczęścia nie zamieniać na niepewne 
jutro, ale ten bunt uśmierza się nadzieją, 
że hr. Jerzy odda jej całe serce swoje. Hr. 
Jerzy, acz narzeczony, wiedzie życie płoche, 
nawet nie bez skandalu. 

Do salonu dotarły już wieści o stosun- 
kach jego z Aurelią, za co spotykają go 
ostre wymówki. Były one spóźnione, hr. 
Jerzy porzucił już Aurelią i wyrzekł się jej 
opłacanych wdzięków, zakochawszy się w 
sierocie Zofii. W nędzy umarła tej sieroty 
matka, niegdyś osoba zamożna. ze starej 
rodziny szłacheckiej pochodząca, a sierotę 
przytulił zacny emeryt przez wdzięczność, 


zachęcając zebranych do wylewałej pracy naj że dawniej od jej rodziców doznawał po- 
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mocy. Zofia zaczęła pracować we fabryce 
kwiatów, Jerzy poznał ją, zbliżył się do 
niej pod przybranem skromnem nazwiskiem 
i pokochali się oboje. Ale poczciwy opie- 
kun Zofii emeryt Kaliński, wolałby widzieć 
pupilkę w lepszem otoczeniu niż we fabry- 
ce i nie narażoną na ataki zakochanego, 
więc rad temu, że hr Zamirska wzięła 
Zofię do siebie, potrzębując lektorki. 

7 największem zdziwieniem spostrzega 
Jerzy Zofię w salonie ciotki; Zofia z wię- 
kszem jeszcze zdumięniem dowiaduje się, 
że ukochany jest hr. Wielohorskim. Jerzy 
niepokoi się, że pod jednym dachem z na- 
rzeczoną znalazła się Zofia, ona zaś ugina 
się pod ciężarem boleści, jej się zdaje, że 
Jerzy, narzeczony księżnej, Łucji, kłamał 
miłość, by wyłudzić przyjemność Jerzy 
atoli istotnie kochał Zofię i sam był z sobą 
w rozterce, jak z tą mitoscią pogodzić oże- 
nienie z Łucją 

Aurelja zazdrosna o Jerzego, rozgniewa- 
na na Zofię, że przez nią straciła sposo- 
bność do „naciągania* płochego panicza, 
pragnie ją wyrw”ć z domu Zamirskiej. Nie- 
stety Aurelja była siostra Zofii i jakoby 
w imię prawa opiekunki, jako starsza sio 
stra, okupuje sobie u służby wstęp do 
mieszkania hrabiny i Zofię zteroryzować u- 
siłuje, aby z nią dzieliła mieszkanie i spo 
sób życia. Żofia ze wzgardą, z godnością 
odtrąca propozycję, a powołuje się na 
grób matki, Aurelia do poprawy nakłania. 
Aurelii nie powiodło się Zotii zabrać, więc 
pisze list anonimowy do Zamirskiej, z do- 
niesieniem, że Zofia dlatego dostała się do 
jej domu, aby pozostawać jak najbliżej Je- 
rzego. — List ten, jak wszystkie inne, Zo- 
fia czyła, w połowie listu zanosi się od 
łkania, przyznaje, że Jerzego znała już, 
zanim lektorką została. 

Hrabina i księżna uwierzyły w treść a- 
nonima i rzuciły Zofii wyraz pogardy. Ale 
teraz Jerzy staje w jej obronie; Zofia czyni 
najzapełniejszą spowiedź serca przed hra- 
biną, Jerzy wynurza się przed Łucją. Wy- 
jaśnia się, że Zofia jest uczciwą, skromną, 
zacną dziewczyną. Łucja poznaje, że Jerzy 
Zolię kocha pierwszą, poczciwe. głeboką 
miłością, więc nakłania go, by się zł nią 
żenił. Jerzy o tem nie myślał dotąd; zdało 
mu się, że to nie możebne ze względu na 
stanowisko rodziny i na ułożone z Lucją 
małżeństwo. Ale gdy księżna oświadcza, 
że nie pójdzie za mąż za człowieka, który 
jej nie kocha, że nie chce łamać serca bie- 
dnej dziewczyny i Jerzego. Jerzy chwyta 
się tej myśli ożenienia z Zofią z całą rado- 
ścią. Tymczasem hrabina i hr. August u- 
myślili bez wiedzy Jerzego i Łucji, ożenić 
z Zofią pieczeniarza Zabrodę, aby zerwać 
miłość Jerzego. Zabroda zgadza się, ale 
Zofia z oburzeniem odrzuca propozycję, bo 
za złamane serce nie bierze zapłaty. Hra- 
bia Jerzy oświadcza się Zofii, prosi o jej 
rękę, ale Zofia przysięga, że jego żoną być 
nie może, bo jest siostrą.... Aurelii, o 
czem Jerzy nie wiedział i opuszcza dom 
hrabiny. -Ž 

Z tej fabuły utworzył Graybner w wy- 
twornej formie scenicznej nie tylko drama- 
tyczny epizod życia, ale jakby genezę cha- 
rakterów. Zwykle na scenie są ludzie goto- 
wi, urobieni, a ich akcja jest rezultatem 
przyniesionych z sobą na scenę charakte- 
rów, w tym utworze główne osoby urabia- 
ją się psychicznie w oczach widza, i w tem 
zbliża się komedja Graybnera do pierwszorzę- 
dnych kreacyj dramatycznych. Księżna Łu- 
cja, urodzona, wychowana w sferze, w któ- 
rej małżeństwo z konwenansu jest niemal 
regułą, gotowa uledz tej regule, dopokąd 
nie nastąpiła kolizja praw ludzkich z pra- 
wami towarzyskiemi. Pani wielkiego rodu, 
wielkiej dystynkcji, ceni wysoko arystokra- 
tyczne zasady, dopokąd one mają służyć 
do uszlachetnienia, do podniesienia czło- 
wieka, dopokąd są strażnicą cnót i etycznej 
wartości charakteru, ale gdy jak Molocho- 
chowi trzeba im rzucić na pastwę krzywdę 
ludzką, odrzuca je, bo w jej oczach prze- 
stają być wówczas zasad ami, a stają się 
przesądem i grzechem. Dlatego to Łucja 
„zniża się jako księżna, ale podnosi jako 
kobieta“, gdy bierze na serjo miłość Jerze- 
go do Zofji, i do ożenienia go skłania. 
„Książe przed ślubem mówił jej, że ją ko- 
cha, a Jerzy oświadcza, że kocha inną*, 
więc „wszystko na drugi plan* bo miłość 
ma swoje prawa, i Łucja „nie chce popeł- 
nić zabójstwa cudzego szczęścia, kradzieży 
cudzej miłości, obłudy w sakramencie świę- 
tym“. Sama też nie chce być nieszczśliwą przy 
boku męża niekochanego i nie kochającego, i 
znienawidza te względy konwenansu, które 
„krępują uczucia i szlachetne zapały*. Ten 
proces psychiczny w duszy Łucji odbywa 
się w toku akcji, i pod jej wpływem, i z 
dumy uznającej wartość i ważność konwe- 
nansu, wytwarza się kobieta szlachetna, 
nawet wzniosła, a wytwarza w sposób na- 
turalny, psychicznie uzasadniony. Stanęły 
do walki ambicja księżnej z ambicją kobie- 
ty, i Łucja kobieta, zwyciężyła w sobie Łu- 


cję księżnę. Takie zwycięstwa pojawiają się 
zawsze, gdzie tacy i w tych warunkach 
stają zapastnicy, bo w kobiecie kobiecość 
zawsze najsilniejsza, i zawsze panią być 
pragnie i być musi. Załować należy, że nie 
całe bogatwo najsubtelniejszej charaktery- 
styki, włożone w postać Łucji, uwydatniło 
się w interpretacji panny Kałużyńskiej. Je- 
steśmy z największym szacunkiem dla ta- 
lęniu, pracy i pietyzmu dla sztuki u panny 
Kałużyńskiej, więc możemy jako dobrzy 
przyjaciele poprosić, aby w następnych przed- 
stawieniach dokładniej wycieniowała arty- 
stka rolę, która w kontorach tylko dobrze 
była wykonaną W scenie z listem oburze- 
nie Łucji było za blade. Wszakże Łucja 
myśli, że Zofja jest winną, więc pod wpły- 
wem tej myśli, musiała zawrzeć oburzeniem 
uczciwej kobiety, obrażonej narzeczonej i 
dystyngowanej damy, a panna Kałużyńska 
lekko to wzięła. Scena z Jerzym, w której 
go zwalnia ze słowa i do ożenienia z Zofją 
nakłania, również za mało miała barwy. 
Dykc a nie była dość wyrazistą, dość ener- 
giczną, dość stanowczą, co też w scenie z 
hrahina nawet już do pewnego stapnia 0- 
bniżało sztukę samą. Powtarzamy atoli, 
że kontury były bardzo dobre rola pojętą 
należycie, a więc płynęła z niej i szlache- 
tność i dystynkcja i poezja, jeno brak było 
w decydujących momentach energji. 

Pod tym względem z usilniejszą jeszcze 
prośbą zwracamy się do pani Wolskiej, aby 
w scenie z Lucją, zechciała dobyć z siebie 
tej energji, tej siły, które nie raz tak świe- 
tne miały na scenie tryumfy. W hrabinie 
wiek stłumił dźwięk serca ; poczucie arysto- 
kratyczne u niej tem silniejsze, że nie owia- 
ne, jak u Łucji nowym prądem; duma ro- 
dowa, plany skojarzenia Wieloborskich z Za- 
mirskimi, są jedynym jej życia czynnikiem, 
a może i warunkiem. Gdy to wszystko jej 
własna córka strąca z pedestału, w tem 
słowie: „Nie pozwalam! Czy słyszysz cór- 
ko, ja nie pozwalam!“ Powinna być siła 
protestującego majestatu. opór życia przed 
śmiercią, afirmacja wiary w dogmat ary- 
stokracji rodowej. Nie potrzeba na to krzy- 
ku w głosie, lecz siły i to siły takiej, by 
ja czuć było u widza w piersi, by sprawiła 
wrażenie takie, jakie płynie ze słów autora. 
A tego nie było. 


(Dokończenie nastąpi). 


Dnia 24 kwietnia. 


Berlin. Ks. Bismarck po lekkiej słabo- 
ści wyzdrowial. 

Berlin. Ahlwardt przedłożył zwój pa- 
pierów prezydjum parlamentu 

Paryż. Jenerał Dodds usiadł w Kotonu 
na okręt, udając się do Francji. 

Paryż. Komitet urządzający uroczystość 
1 maja otrzymał list Bebla, w którym przy- 
wódca niemieckich socjalnych demokratów 
twierdzi, że między robotniczą Francją a 
Niemcami niema żadnych kwestyj spornych. 
Waśń narodowościową rozdmuchuje jedynie 
„burżuazja“. 

Rzym. Punktem kulminacyjnym uroczy- 
stości srebrnego wesela pary królewskiej 
była wymiana toastów pomiędzy królem 
Humbertem a cesarzem Wilhelmem II, w 
końcu obiadu gałowego. 

Bruksel». Dnia 22 b. m. odbyła się roz- 
prawa sądowa przeciw 25 pierwszym eks- 
cedentom, aresztowanym podczas strejku 
powszechnego. Kilku z nich sąd uwolnił. 
Inni, którzy wykazać się mogli, iż są do 
tąd niekarani, skazani zostali na kary pie- 
niężne do 50 franków. Podsądni karani już 
za kradzież i udział w rozruchach, otrzy- 
mali kary więzienne do 6 miesięcy. 

Bruksela. Lewe skrzydło obozu radykal- 
nego żąda zwołania kongresu postępowców, 
który zadecyduje, czy Feron i Janson godząc 
się na wniosek Nyssena, nie posunęli się 
zbyt daleko na prawo E 

Chrysijanja. Gabinet Steena podał się 
do dymisji, przedkładając równocześnie no- 
wy, umiarkowańszy projekt uregulowania 
sprawy korsulatów. 

Mons. Wielu robotników, ujętych pod- 
czas strejku powszechnego, skazały sądy za 
najrozmaitsze ekscesa na kary więzienne 
od 2 do 3 miesięcy. Przywódca socjalistów 
Brenez skazany został na lat 5 więzienia. 

Bernissart. Około 1000 robotników, któ- 
rzy jeszcze dotychczas nie zaprzestali strej- 
ku, plądruje sklepy i odpiera policję gra- 
dem kamieni. Dotychczas ujęto 10 eksce= 
dentów. 

Białogród. Odbyło się posiedzenie no- 
wej rady ministrów pod przewodnictwem 
króla. Przy wejściu do sali obrad stali 
dwaj lejbgwardziści. — Podczas posiedze- 
nia lokaje rozdawali chłodniki z kuchni kró- 
lewskiej. 


z milica Florj zańaswiikza Wr. ZM. 


Białogród. Risticz zaprzecza, jakoby się 
uskarżał na obchodzenie w więzieniu. Wy- 


raził on tylko ubolewanie, iż do jego cho- 
rej żony nie dopuściła straż lekarza z me- 
dykamentami. 


Białogród. Na prowincji trwa wrzenie 


umysłów przeciw liberałom. Z Semendzji 
uszło 60 liberałów za granicę zalitawską. 


Białogród. Znowu dało się uczuć lekkie 


trzęsienie ziemi. 


Londyn Pod przewodnictwem lorda A- 
bercorn obradował wiec unistyczny w hali 
Alberta. Obecnych było około 12.000. Przy- 
było około 600 osób z Ulteru, tyleż z in- 
nych prowincyj Iriandji. Wiec powziął sze- 
reg rezolucyj przeciw bilowi gladstonow- 
skiemu. 


| Wa „ wo. WOW | 
Przyjechali do Krakowa. 


Dnia 23 kwietnia, 5 


Grand Hotel. J. Muck z Kołomyi. — Dr. E. Kossi 
z Wiednia. — A, Frank z Krosna. — M. Poleski 
z Rokitna. — Ch. Themesi z Wiednia. -- T. Ski 
bniewski z Król. Pol. — E. Brauer ze Lwowa. — 
H. Rubinson z Wiednia. — A. Trzeciak z Wołynia. 

Hotel Saski, M. hr. Badeniowa, żona namiestnika 
ze Lwowa. — M. Wąsowska z Warszawy. — H. 
Weychert z Warszawy. -— Dr. Caro L. ze Lwowa.— 
St. Byszewski z Król. Pol. — E- Roiński ze -Lwo- 
wa. — Dr. W. Buś z Tarnowa. — M. Richter z Sie- 
gmar. — J. Saski z Miechowa. — W. Trzeciak z 
Warszawy. — Dr. P. Hubal Dobrzański z Wieli- 
czki. — L. Romowicz z Chrzanowa. — Z. Jordano 
wa z Więckowie. 

Hotel Drezdeński. J. Garczyński z Wiednia. — G. 


Aga z Zakopanego. — J. Friedrich z Fiv- 
ridsdorfu. — W. Ostermeyer z Bodenbachu. — K. 
E. Altmann z Wiednia, — B. Jasieński z Łopuszki 
Wiel. 

Hotel „pod Różą“. WI. Gasztecki z Król. Pol. — 
PAY z Jarosławia. — J. Kośmiński z Król. 
Pol. 

NADESŁANE, 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


Wilhelm Fenz 
w Krakowie 


poleca swoje składy i wystawę na i-szem 
piętrze. 


Sznurowadła do gorsetów i bu- 

cików, jedwabne i niciane. Pa- 

rasole angielskie i kalosze ro- 

syjskie. Lawn tennis, krokiety 
i wolanty. 


Z dniem 7 sierpnia 1392 r. zostal otwarty 


Pierwszy Krakowski Bazar 


sznikarzy, Bronzowników, Platerów 


odznaczonych złotymi i srebrnymi medalami z wy- 
Staw krajowych i zagranicznych, przez”c. k. mini- 
3 sterstwo handlu i roinictwa 
w Krakowie 908(20-20) 
przy rogu ulic św. Anny i Jagiellońskiej. 

Spólka ma zaszczyt zawiadomić Sz. F. T, 
Publiczność, Pp. Architektów, Inżynierów i 
Majstrów, że Bazar Spólki zaopatrzony jest 
wedlug najnowszych A w wielki wy- 
bór wszelkich wyrobów Spólki, jako to: mo- 
dele okuć i okacia budowlane, zamki werte 
heimowskie i inne rozmaitego systemu, jako- 
też wyroby galanteryjno meblowe i ślusarsko- 
mechaniczne, aparaiy automatyczne, kasy ^- 
gniotrwale, kłódki Świątniekie oraz drobia- 
zgowe przybory z żelaza i stali, jakoto* nity, 
gwoździe dru*owe i kute, druty i biachy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamki, ozdoby 
it. p., wielki wybór pilników wszelkiego ge- 
tankn, najgestowniejszych robót nożowniczych, 
tusznikarskich i bronzowniczo-kościanych i 
mosiężnych, również wyrobów blacharskich 
i galanteryjno-platerowanych. 


B- CENY FABRYCZNE "3:9 


Zamówienia odwrotną pocztę uskutecznia się na 
prowincję, 


Do fabryki krawatów 


Główny Rynek |. 26 (róg Wiślnej) 
BEE” na wiosenny sezon WE 


już nadeszły najmodniejsze materjały fran- 
cuskie i angielskie czysto jedwabne. 


Na skłądzie wielki wybór najęusto- 
wniejszych gotowych krawatów. Poleca się: 
oryginalny modny sposób wiązania, oraz 
najnowszy fason krawatu: 


„WARSZAWIAK:. 
Ceny fabryczna. 


Spółki Slastrzy, Pilnikarzy, Nożowników, Rae. 


Nowenna najskuteczniejsza do Najświętszej Mar 


przez 0, Bernarda Łubieńskiego, 


KURJER POLSKI e : | 
(z przykładami cudów za przyczyną 


| Panny Nieustającej Pomocy Najśw. P. Nieustającej Pomocy) 


Nakładem księgarni katolickiej Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie. 


Hg g 


Zgrom. 00. Redemptorystów wyszła 
juź w czwartem ozdobnem wydaniu. 


Cena egzemplarza kartonowanego 25 centów, zaś w bardzo ozdobnej oprawie w płótno angielskie ze złoceniami i brzegami złoconemi 45 centów. 


090000085810800898000009000099010000009000 | RESTAUR ; GJA 


Parowa fabryka waty (i opatrunków) 


a 4 g D 
B = A ; i 
DROBNE OGŁOSZENIA. |$ _ Świożo wyszło z pod prasy: $ | TURLINSKIRGO 
0d wyrazu zwykłym drukiem 7A N R Ser zedar a AEO $ S f Ta A, ATE 3 M. L. DOBROWOLSKIEGO Krakodi 
© ot., tłustym drukiem po > ct., want adspodarskieti zando = rof. Uniw. w Montpeiier 2 - : i w Krakowie, y 
Minimum ceny ogłoszeń #5 et, |” rarene Pd 221. Lu elt 8 q q e N i 0 gl 8 W OCE p. Łobzów re „pod RÓŻĄ”, 
korcy wysiewu ze zbiorem tego-|© S y 0 om Sp eczn | B polecą : iad za 1 złr 
PRETWE i iado- | 9 j 2 . 

o wynajęcia od 1 Maja b. r.|rocznym lub bez niego. Wiado ( . ef . za Cate ANRE a 2 AJ: 
D A 56 oje frontowe z me-|mość Stary Sącz, Rynek D. 7. gz oryginału francuskiego przełożyli: St. Bartynowski, g| P- T. Panom Kupcom, Etan Kn eie Faniom Krawcrynion | Pyniedzialek 24 Kwietnia. 
blami, przy ulicy Basztowej 1. 27,| ao mi trzeba inserować wdzien |$ A Krzyżanowski, J. Makarewicz i K- Midowicz 9 i Gospodyniom, na kołdry, podszewki i t. p . ( Barszcz z uszkami, 

II piętro w Krakowie. Wiado- GRAZ sero EEEBE 5 A kiky ki A Prof D J LEO 2 : bi 1 g a o kl 1 > 4 Consommć. 
mość tamże. TEJ R LOSOWA baty || e SOO WUEELDES UC ; e watę bawełnianą ladą 1 SZ 'Tą NnieKiejoną n [Rosół z grysikiem. 
nm | Krajowych lub w zagranicznych, | gg 9.9 str. LI, w trwałej oprawie płóciennej złr. 4:50, z prze- sg i . 

anna kompletnie uzdolniona |to załalwiam zawsze najtaniej a i sylka franco zir, 4:80, oraz MAOC wate wełniana | Muszelka z ryby w majon. 

P przez Centralne biuro ogłoszeń, A ; 8 > / Pasztet sos remoulade 


w krawieczyźnie, poszukuje 
miejsca za pannę na wyjazd. 
Adres: w Krakowie, ul. Karme- 
licka 5, w Składzie nafty Józefy 
Wandak. 174 1 4 


Ge koncertowa nowa, przez 
nanczyciela Brauna wy próbo- 
wana, jest doj sprzedania. Wia- 
domość w Aduministr. »Kurjera 
Połsk.« w Krakowie. 175 1 2 


w arkuszach 2 metrowych ważących */, lub 1/4 kilogr. Dla Panów Zegarmistrzów i Ju- 
bilerów przyrządza dowolnie barwioną watę bawełnianą. 1314 14 52 


BEŞ- Próbki i ceny przesyła na żądanie opłacone "38 


ZP RKNKKKAKAKAKA RNKNNKNRNNNAK 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że otworzyłem 


Skład materjałów aptecznych 


w Krakowie, przy u!'. Karmelicziej L 16, 


a zaopatrzywszy takowy w wszelkie środki lecznicze, krajowe i zagraniczne 
jako to: opatrunki chirurgiczne, wina lecznicze i koniaki, przybory 
twaletowe, tj. mydła, perfumerje i pudry, wody mineralne, wodę 
sodową itp. — z dniem dzisie'szym mój skład apteczny na usługi P. T. 
Publiczności oddaję. 


Lwów, ulica Kopernika li, 203 


a 
$ Księgarnia Spółki Wydawn. Polskiej $ 
o w KRAKOWIE, Rynek, Pałac Spiski. 88 2 108 


DZE Biuro sprawunków dla | g 
06009000900000/006000080089000/09 06900900 


prowineyi. Lwów Kopernika 11. 
pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i pelicza 5% prowizji. gil 


Pierwsza krajowa krakowska fabryka pozłotnicza 


u AEG ESRO GERE 


W KRAKOWIE, 
magazyn ul. Fiorjańska 2 (Hotel Drezdeńskij, fabr. ul. Pijarska 1. 49 
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn ram lustrowyen 
z konsolami, listew, karniszów, żyrandoli, Świeczników, 
filarów, podstaw stylowych i t. p. rozmaitych fasonów 
i wielkości, od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 
wedlug wybranych modeli. 

Również podejmuje się i wykonuje z wszelką dokła 
dnością roboty kościelne, ornamentowania, złocenia sal, 
apartamentów i naprawia jak najdokładniej antyki. 


Z poważan'em 
1213 23 52 


Bi. LEICHT. 
PISIPIP ISISI FISIEI PILISI ISISI IEIS 


Jest do sprzedania w obrębie miasta X 


kilka parcel budowlanych 
I) 


BĘ mego handlu korzennego i 
materjałów potrzeba prakty- 
mn nn | Kanta, Fr. LENERT w Krakowie. 
poszukuje się zdolnego kopisty 17223 
_ do zakładu fotograficznego. 

Bliższa wiadomość w Redakcji | jo 
Aa Polskiego- we Lwowie 

pod lit, R. M. 2072 8 21 poste-restante 


cytry poszuknję nauczyciela 
Zn od literami E, M. 
raków. 176 


: Pisarz prowentowy : 
znający się na rachunkowości i gospodar- 
stwie, znaleść może posadę od 1 Lipca b. r. 


Bliższych wiadomości udzieli Wny HEUMANN, 
w Krakowie, Rynek Nr. 13, między godziną 1 a 2-gą. 


+022219999909099092022919992999999 


ISA ZSĘ EŚ 


bardzo zdolne do krawieczyzny znajdą zaraz umie- 
szezenia w pracowni sukien damskich 


3 ANNY PODLACHOWEJ 


>4 w Krakowie, ul. św. Marka Nr. 9, parter. 384 2 2 
703%0099009021009990099009099019200960900909 


2% 
% 
X 
x 
% 
Zygmunt Wilczyński, 
BOOWIRY magister farmacji. 


; 
x i 
SNNRRWNNNNANRANBARANNNNNKRNANAK 


zer 


"O a) Z dniem 
©) pierwszego Sierpnia roku [891-szega 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
lega składu 5°/ poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się N 
„/ "eszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 

* ©zywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto GRN 
nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużte cen- >. 
ników i ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 


b) Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozi! danego narzę- 


batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- ki aż do miejsca przezna- 

czenia c) Na żądanie wy- í syłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wska- 


nina zo wskazanej mi fa- 
daję je na tych samych 


zanym mi adresem i sprze- 
warunkach, na Których sprzedaję narzędzia mu 
na moim składzie; ka- 


zyczne znajdujace się 

zdy więc taki fortepian, który (n p. w Wiedniu) 

kosztuje na miejscu we fabryce 400 złe, a z 

| opakowaniem i dostawa in. p. do Tarnowa) ko- | 
sprzedaję za złr. 380 


| sztowałkhy 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- nowa b i 
AŻ i ezpłatnie. d) Za 
| „szystkie nowe, nawet / najtańsze. narzędzia 
\ "uzyczne mojego skła- NS du (a więc za fortepiany 
, od ir. 300 i pianina ed złr. 200) daję porgkę 
rzędzie muzyczna kupione 


% 
% 
% 
x 
% 
$ 
x% 
% 


+ 


w najlepszem i najzdrowotniejszem położeniu, 
z gruntem wybornym do budowy i odpowiada- 
jącym wszelkim warunkom sanitarnym, ze zdrową 
wodą, w punkcie, gdzie rozwija się ruch budo- 
włany. gdzie mają stanąć niebawem 


dwa wielkie budynki rządowe, jak 
gimnazjum państwowe i koszary 
obrony krajowej. 


Bliższa wiadomość u p. Zygmunta Ko- 
walskiego, naczelnego rachmistrza krakowskiej 
Kasy Oszczędności. BRS Tuis 


2222222224/2323 22|222234|23282413 


000092 


ZEZCZEZTZIZTI202202009 


Wystawa nieustająca 


Wyrobów stolarskich, tapicerskich 
I TOKARSKICH 
ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH 


W KRAKOWIE, 
przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L, 57, 
poleca 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi 
sypialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibljotek i t. p. 


| Kst 


` 20.letnia. e) Każde na- 


EJ a SC) ważne dla u „BE, (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
E SĘ B SE 9 PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców. Aa za a postei z ( : etwem) przyjmuję napowrót 
Ari IE s Z ! „RO : w toj samej cenie, w jakiej je „przedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
o H oar W dniu | maja r. b. została w Łagiewnikach obok Podgórza pu zes 5 ALE 7 50 za 
g R $ r A s Ej 3 l szczoną w ruch nów pierwsza 2 ń ERY E ARA od kupna. /) zu fortepiany i planina 
a +. 3 | a r. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 
P a pocz dak, ŚCI 
k g E E F È a PAROÓWA FABRYKA GEGIEL, więcej, jak sprzedając je za gotówkę. 7) Narzędzia muzyczne uży- 
a i 2 H ZA At 
aś SBE | oraz wszelkich wyrobów glinianych, wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 


fortepianów I pianin wstawionycn u mnie w komis 
pośredniczę zupełnia bczintere- 
sowa ||| mą 


MA. SEO 


deserowe najprzedniejsze, oraz do cia- 
sta i kuchenne 
polecen. HANDEL 324 10 10 


LEONA SYKUT?WSKIEGO 


ul. Szewska l. 12 w Krakowie. 


Pokrycla meblowe z fa- 
bryk krajowych i zagra- 
nicznych Wielki wybór 
o mebli bambusowych z 
„pierwszej krajowej fa- 

bryki w Wiśniczu, wyłą- 
eznie tylko u nas na składzie. 


Podejmujemy się wszel- 
kich urządzeń aparta- 
w ad najwykwin- 
tniejszych do zupełnie „A 
skremnych umehlowań, i 
również przyjmuje się 
wszelkie zamówienia i reparacje 
na rohoty stolarskie, tapicerskie | Wszelkie wyroby mebli giętych wy- 
i tokarskie. platanych fabrykacji tutejszej: 
Przez powiękezenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i 
pierwszego piętra, mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie 
wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy, na czak oznaczony 
dostarczona być mogą. 
Za dukładne wykonanie ndziela się gwarancyę. 
Ceny nader przystępne. 
Ciesząc się jnż dotąd licznemi użnaniami ze strony Szanownej 
Publiczności, polecamy się i mamy nadzieję. iż nadal P. I. Pnbli- 
azność poprze nasze nsiłowania. 
749 


CIJ 
32 NA SEZON WIOSENNY i LETNI. BR i 


Skład fabryczny 
SUKNA, KORTÓW, KAMGARNÓW 


i szewiotów, 


a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verbien- 
derów*, zendrówek, ,„Klinkierów', cegież studziennych, gzemsów. 
rur drenowych, dachówek i t. p. — Piec patentowy zbudowany 
według najnowszej konstrukcji. 
Materjal do wyrobów zbadany na miejscu i nznany za najlep<zi 
paez pierwsze powagi fachowe. — Wyroby wszelkie uskutecenii 
będą punktualnie i dokladnie według rysunków HP. Architektów 
i Budowniczych, 
Zaraówienia przyjmuje jnż obecnie o każdym czasie 
Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI* poczta Podgórze, 


Dla Krakowa upoważnionym został do sprzedaży Adolf Kirach: 
ulica św. Sebastjana 50. 


MIESIĄC MARJI 


ułożył 


A. P. Smolikowski, 


Najpiękniejsze ze wszystkich wy- 

danie, na welinie, str. 325, bro 

szurowaue 80 ct., bardzo ozdo- 
bnie oprawne złr. 1-20. 


MIESIĄC MARJI 
X. Z. GOLIANA, 


nowe wydanie broszurow. 60 ct., 
oprawne w plótno zr. Í. 


MIESIAC MAJ 


X. J. Nowakowskiego, 
proszurowaue 40 ct. 
WITAJ GWIAZDO MORZA 


X. J Arukowskiego, 
Cena 45 ot. 


NOWE CZYTANIA MAJOWE 


Ks. } Krukowskiego. 


Odznaczona srebrnym medalem zasługi na wystawie przyro- 
dmiczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, w Marburgu 1876, 
tudzież medalem państwowym na wystawie w Krakowie 1837 r. 


APTEKA 


POD 


Zarzad 


wydawane nakładem 


JJÓZEFA BLIZIŃSKIEGO. 


1. Broń niewieścia, kom, w 1 akcie z niem eck. 30 $ 
2. Za poz woleniem łaskawa pani! kom w 1 
akcie z fraucusk. (Labiche) . . . . . „40 
3 Łapka na myszy, kom. w i akcie z franc. 30 
4. Partja pikiety, kom. w 1 akcie z fr. (Fournier) 40 
5 
6 
7 


kamizelek „pikowych l jedwabnych. w Krakowie, w Rynku głównym 1 22, naprzeciw Kalusza, N A | Cena 40 ot, | 
Materje na mundury wojskowe, urzę I ETWA Takie wszystkie, kom. w 1 akcie z franc. 30 , i Kaliskie Nabożeństwo Majowe 


Monogram, krotochwila w 1 akcie Antoniego 

Siemaszki aae A E As 
. U doktora, fraszka scen w 1 akcie Wiad. 

hr. Koziebrodzkiego . p AGI BW zat 
8. Promyk słońca, kom. w 1 akcie Frauciszka 
BomdikaziEzWM A WY "Cze ASIU AS 
Kartka wycięta, kom 1 akcie M. Dzikow- 
skiego-Chamskiego . . . « « 1. . . . . 
. Jam bogaty, drobiazg dram. w 1 akcie Wład 


(JOZEFA SLECZKOWSKIEG ), magistra farmacii 


E poleca NE 
Ą Perfumy francuskie i angielskie, wodę kolońska ory- Hf 
d ginalną i wyrobu własnego. |. 
H DAE- Jako nov ość: Wodę kolońską kwiatową zza- É| 

i pachem fiołkowym, konwaljowym i bzowym wyrobu 
M Józefa $leczkowskiego. Nadto różne mydła, pudry, Ñ| 9 
M oryginalne i własnego wyrobu i inne środki toale- rf 


dowe, do konnej jazdy i liberyjne. 
Materje na damskie okrycia i przy- 
bory krawieckie. 222 15 ? 


FRANCISZEK GUŻYDŁO 


Kraków, Sukiennice 27 


"r stóp Marji 
p. MARIE RAFAELĘ, 
broszur. 40 ct, oprawne 60 ot. 
tudzież wiele innych książeczek 
na Maj, posiada w zapasie 
i poleca 


KSIEGARNIA 
| KA Wydawa. Polskiej 


40 , 
40 , 
40 , 


NA SEZON WIOSENNY i LETNI. 
'INL31 ! ANNASOIM NOZAS WN 


40 , 


D | towe. Gognac leczniczy, prawdziwy francuski, kro- | Maleszewakiego . . . - « « . . . . « . 40 

NA SEZON WIOSENNY i LETNI. 2638 |E viankę Dra Haya, SAWA S 2A Wody mineralne. JF 11. Nie dojechali, kom w 1 akcie St. Graybnera 40 „ W KRAKOWIE. 
000 Friz APE zy 12 Przestroga oiooi Zosi, drobnostka dram, w 1 Zamiejscowi dołączają na prze 
aIr 7 z ; AE Š ; akcie, wierszem, Wlad. Sabowskicgo . . 40 , syłkę [5 et. SS 2 10 
| "rom AOE WRS EŃ 13 Wigilje świ Andrzeja, Gruka ludowa w 1 "NM RI 
` akcie Fr. Domrika, z muzyką M wierzyń U AT O WOW ÓW 

SKŁAD PIWA i PORTERU skiego eoero oro dae — „JJ Sprzedaż nafiy. 
' Pod prasą: 


Najlepszą nieeksplodująca na- 
fte 7 rafinerji Fibicha i Skrzyń- 
|skiego z Libuszy sprzedaje 80- 
; letni weteran z r. 1831 i 1863. 


14 Bonuś prezesem. 

Do nabycia we wszystkich »nac niejszych księ 

garniach kraj. i zagr.nicz. lub wprost u Wydawcy, | 
Kraków, ul Karmelicka 15, I piętro. Wob e konkurencji, nie mogąc 
dać sobie rady, poleca względom 
TE | Szanownej Publiczności swój to 
war, spodziewając się łaskawego 
z jej strony poparcia, mogącej 


Z BROWARU 


BEE” ARCYKSIĘCIA ALBRECHTA "ZĘ 


W. ŻY UCU. 
Takowe sprzedaję po następujących cenach: 


% Pierwsze 


Piwo cesarskie . 10 ct.| Porter 16 ct. 0d r. 1882 istniejące w KORCZYNIE (obok Krosna), FRANCISZEK GEMBRONOWICZ tym sposobem. przyjść w pomoc 
» marcowe. 12 ” j Ale a 16 © poleca Szanownej P. T. Publiczności wyroby czysto lniane, majster szewski kt JA drei t 


nie być ciężarem społerzenstwa. 
O dobroci towaru może się ka 
żdy przekonać. Na składzie znaj 
duje się również mydło, krochinal 
i świece w najlepszym gatunku 
i po przystępnych cena: h. 


Ulica Sławkowska I 2. 


w Krakowie, ci. św. Tomasza l. 21, filie ul. 
Florjańska l. 15, 644 
poleca w doborowym zapasie - 


obuwie własnego wyrobu 


damskie od $ złr. 26 ct., męskie od 4 złr. 
25 ct, buty od % złr. 50 ct. i wyżej sto- 
„ sownie do wymagań, oraz przyjmuje -do re- 
paracji obuwie iięzkie, damskie i kalosze. 


Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Ró 
wnież przyjmuję zamówienia na piwo żywieckie 
w beczkach. 741 (20-20) 


G. LAZAR. — KRAKÓW, 


a jak: płótna od najcieńszych do najgrubszych gatunków, 
płótna półbielone i szare, drelfszki na liberje, dymki 
zwykłe i adamaszkowe, ręczniki zwykłe, adamaszkowe 
i kąpielowe tureckie, obrusy białe i kolorowe ze serweta- 

z mi, ehustki, fartuszki, śolerki it p. w zakres tkactwa 


wchodzące wyroby. Cenniki z próbkarm rozsyła się franco. 


ulica św. Jana, l. 9, na dole w podwórzu. DYREKCJA. 


S SOBIE |28: 


w Krakowie, Rynek 1. 30. ~ Zlecenia Koj JI y mian ilij L UJ[Z. kal | Hipoteczne | 


2 prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 


liczenia prowizji. WG 
Wydawea, saczełsy | odpowiedzialny redaktor: Dr. Józef Orłoweki. 


korzystniejszemi 


> Szt. mięsa, sos koprowy. 
[> 

; | Wołowa à la jardinière, 
Gd) File à la Maresal. 

Le] dż cięlęce z kaszka 
m 


Pierogi gryczane z serem. 
Torciki wiedeńskie. 
Galaretka. 


| 


0;: z dobrego domu, 
w średnim wieku, posia- 
dająca praktykę przy wiel- 
kim gospodarstwie poszuku: 
ja miejsca do zarządu w do- 
mu obywatelskim, w razie 
potrzeby może złożyć kau- 
cję. Łaskawe zgłoszenia pod 
literami Z. (+. poste restan- 
396 1 + te Grybów. 


P. Wiktor Ebner, 


wyszedłszy z domu dn. 18 b. m., 
do dnia dzisiejszego nie powrócił. 
Uprasza się Sz. Publiczność, je- 
śli kto posiada bliższą wiadomość 


‘| o jego pobycie, o danie natych- 


miastowej wiadomości na policje 
lub do ciężko strapionej tym wy- 
padkiem ciotki, ul. Karmelicka 
.'1 parter. Wyżej wymieniony 
młody ezłowiek ubrany był w 
brązowy paletot, takież rękawi: 
czki, ciemne pantalony i grana: 
tową krawatke. Bielizna znuczo 

na W. E. 401 123 
HARE E LASON Eae forvi Aa) Tora 


Fotrzabna jest doborowa 


Orkiestra 


włościańska 
na dętych instrumentach, 
z kilkunastu osób w k stju- 
mach góralskich, na sezon 
letni. Oferty pod wyrazem 
„Lato 5% przyjmuje War- 
szawskie Biuro Ogłoszeń 
UNGRA, Wierzbowa Nr. 3 
391 w Warszawie. 13 


0900000000009005000 


$ Mieszkanie £ 


© 

© 
S składające się zezterech © 
© nokoi, przydpokoju i ku $ 
© chui na I piętrze, jast doś 
€ wynajęcia każdego cza- z 
esu przy ulicy Dietla © 

Nr 74 383 13 

8000000000/000090008 


Potrzeba dwóch zdolnych 
czeladzi szewskich 


do roboty mę:kiego o: 
buwia, otrzymają za- 
ras miejsce w Praco- 
wni obuwia p. Leona 
Gałka Srakćw, Flor- 
jańska nr 30. 


Zmiana lokalu. 
SALON MOD 
i PRACOWNIA 
SUKIEN DAMSKICH 


Heleny Telesznickiej 


przeniesioną została z d. 8 kwie- 

tnia b. r. z ul. Siawkowskiej na 

ul. Fiorjańską pod L. 8 w Kra- 
kowie na i-8sze piętro. 


oh EEEE 


TYLKO PRAWDZIWE 


granaty w oprawie, 
ametysty, mołdawity itd, 


Wzory Z wystawy w Pradze 


Ferdynand Hofmann, 


Kraków, ul. Grodziua, 26. 


Mieszkania różne 


mogące służyć na świeże 
powietrze lub na stałe do 
zamieszkania, każdego czasu 
do wynajęcia w Podgórzu 
pod L 487 ul. Krzemionki. 
Osoby słabowite mogą zna- 
leść na żądanie staranną 

opiekę. 38 2 3 


Mikożaj bracki. | KXZOWUDEEW 


Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 


warunkami 


Bra: WŁ L. Asszyga i Spółki, ped zarządem Jana Gadewskiego 


